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tego br. Ńr. 45, zakazano wprowadzanie i prze­
prowadzanie koni, mułów i. osłomułów, nie bę­
dących własnością Polskiego Skarbu Wojsk.
2 Rosji i Ukrainy do Ziem, względnie przez 
Ziemie b. zaboru austr., pod następstwami prze- 
widzianemi w rozdziale Vl'l, ustawy z 6 Sierp­
ca 1909 Dz p. d. Ńr. 177 i zaznaczono, że 
^ wypadkach uwzględnienie godnych Namiest­
nictwo będzie udzielało specjalnych pozwoleń 
na wpiowadzenie koni z wspomnianych krajów.

Pozwolenia więc wydane przez inne wła­
dze aniżeli Namiestnictwo, Dep.. XVII są nie­
ważne a wprowadzone zwierzęta na ich pod­
stawie na'ezy traktować jako wprowadzone 
Wbrew zakazowi".

Ńa przedstawienie P. K. P. P. 
R̂ozkaz z a. Kraków, wyrażam pochwałę i uzna- 

jsjr‘“3̂  ' nie dla przodowników: Jana Sawki i 
Mieczysława Lisiewicza, obaj ze sta­

nu P. K. p7P.~Kraków, za  wykrycie morderców 
Pawła Buldy z Liszek. oraz energiczne szyb­
kie przeprowadzenie śledztwa z wez waniem icn 
do dalszej owocne] pracy.

Ńa przedstawienie Dyrekcji Policji w Kra­
kowie, posterunkowemu Ujejskiemu, ze st a nu 
K. P. P. Kraków miasto, za przyczynieni; się ao 
Wyśledzenia bandytów, grasujących w okolicy 
Krakowa, Wieliczki i Skawiny, wyrażam po■ 
chwałę i uznanie, z wezwaniem do dalszej 
owocnej pracy.

Komendant Le d en b e r ge r .
** *

Ck rąg  Lube l sk i .
Posterunkowemu Rezerwy Po- 

Rozkaz z d. Ucii IV okręcru w Zamościu, Karolo-
21 V — -------- —-------------;----- — ;--------Ns z/" wi Cozdziukowi.. za scnwytanie pi ^

szukiwanego bandyty Pawta Szczęś­
niaka udz.elam pochwały.

Z d. 1-V> r. b. rozpocznie się drugi kurs 
Wyszkolenia przy K. C. dla niższych funkcjO- 
norjuszy.

Wobec tego, że funkcjonarjusze Pclicj: czę­
sto nie zdają sobie sprawy z tego, kiedy wolno 
im użyć broni i kiedy brom tej użyć nie powinni, 
Polecam panom Komendantom policji n.e- 
zwłocznie wydać w rozkazie stosowne poucze­
nia w tej spławie, zgodnie z par. 25 instrukcji.

%* Komendant okręgu Tadeusz Tomanow- 
ski, nadkomisarz inspekcyjny Wacław Brzoz~w- 
ski i naczelnik urzędu śiedcz. nadkom. Ciroele, 
W dn. 17 b. m. wyjechali na inspekcję po­
licji pow. janowskiego, tomaszowskiego i biłgo- 
r®jsKiego. Powrócili w dn. 19 b. m.

Komendant (—) T. Tomanowski.
** *

Q k r a g K i e l e c k i .
/ ^ D e l e g o w a n i :  Mirok Jan p. o. 

l7ZvaZioZon Podkomisarza z rozkazu głównej Ko- 
r / 53 mendy—do pow. K. P. P. w Będzi­

nie, a Szulc Edwarn, Komendant o- 
Ktęgowej szkoły poster, w Sosnowcu, do szko- 
ty policyjnej w Warszawie, na kurs wyższych 
funkcjonarjuszów P. P.

Podkomisarz Madeiczyk Euger.jusz z p.
P. z Częstochowy do p. P. K. P. P. w Ję ­

drzejowie z dn. 1 lutego r. b.
* Zawieszonych w czynnościach służbo- 

J^Vch posterunkowych z p. K. P. P. w Busku, 
!jjuka Ignacego, Kaszę Seweryna, Klijenka Sta-5 
niSjawa i Mrówkę Stanisława, przywraca się do 
fi îpienia obowiązków służbowych.

*** W dniu 13 i 14 lipca r. b. odbędzie się 
'hlzamin w okręgowej Komendzie P. P. w Riel- 
^ch dla wyższych funkcjonar.uszy P. P-

*** Komitet zjednoczenia Górnego Śląska 
i ^zpitą Polską wzywa wszystk'ch Górnoś'&za- 
dw, zatrudnionych w Policji Państwowej, aby 

P°Jali dokładne swe adresy, imię żony, oraz 
te'Cna dzieci ponad lat 20 z nadmienieniem, 
d̂zie się znaidują, oraz zawód i urząd jaki sami 
ecnie zajmują. 

l , Zgłoszenia osobiste lub piśmienne należy 
h6rować do biura korrżtetu Zjednoczenia Gór­
nic, Śląska z Rzdltą Polską w Warszawie. Kra- 
J^skie-Przedmieście 6u, I-e piętro, przez Ko- 

endę okręgową.
Komendant (—) Barwicz.

.  * *
f

O krąg Ł ó d z k i.
*** Doszło do wiadomości Ko- 

RgZyaz-n mendy Okręgowej, że niektórzy fun- 
hr 24." kcjonarjusze policji, prowadząc do- 

cnodzenie, pozv/alają sobie mformo- 
wać osoby zainteresowane o przebiegu i wy­
niku dochodzenia, a nieraz wydają nawet od­
pisy. Poleca się powiatowym Komendantom 
dokładnie wyjaśnić treść i znaczenie par. 5 
Instrukcji służbowej oraz zastosowanie art. 304 
U. P. K.

*** Rozkaz Komendy Okręgowej Ńr. 17 
p. XII o zwolnieniu Józefowicza Antoneco, po- 
sterunkowego Komendy P. P. na pow. Radom- 
skowski odwołuje się.

Komendant W r ó b le w sk i .
** *

Okrąg  Bi  a ł o s t o c k i.
* .! Ńa trzeci kurs szkoły policyjnej 

R fiZki q̂Z d wy^zych funkcjonarjuszy przy 
C(Sr 29 Komendzie Głównej w Warszawie, 

zostaje dodatkowo delegowany Za­
stępca Komendanta P. P. pow. Łomżyńskiego 
podkomisarz Jan Siwoń.

Komendant: J a s i e w s k i

Cinieważnione legiŁymacjej
Komenda P. P. Lwów rniastc unieważnia 

legitymację Ńr. 1651 post. Karolusa Stanisława.
Alzak Ignacy posterunk. w p. K. P. P. 

w Kielcach, zagubił legitym. służb, wydaną mu 
przpz okr. komendę P. P. w Kielcach Ńr. 838.

Jamróz Alojzy b. posterunkowy w p. K. P. 
P. w Olkuszu, zwolniony rozk. okr. Komendy 
Nr. • 43, nie zwrócił legitymacji służbowej 
Ńr. 5886, ani dekretu nominacyjnego, tłuma­
cząc się że takowe zagubił.

Legitymację Jamroza Ńr. 5888 oraz dekret 
nominacyjny niniejszym unieważnia się.

Wędrówka po gazetach.
„Goniec Krakowski" poświęca jedną z kore­

spondencji naszej policji państwowej. Czytamy 
tam między innemi: t

W Warszawie i Kongresówce za panowania ro­
syjskiego, publiczność polski przyzv'yczai!a się że 
na stanowiskach tak zwanych „stójkowych" cz^i 
żołnierzy policyjnych i rewirowych czyli wachmistrzów 
policji służyli piostacy bez wykształcenia nawet 
pierwotnego, pijanice, łapownicy.

W państwie poiskiem już od pół ruku z górą, ĵ o 
skasowaniu wszelkich milicji miejskich, gminnych, 
wiejskich zaprowadzono policję państwową i spro­
wadziwszy z ftnglji instruktorów fac‘ owych, praco­
wników pierwszorzędnych i ludzi z niebywałym cha­
rakterem oraz o d u ż y m  rozumie politycznym, zaczęto 
kształcić członków tejże policji na funkcjonarjus’ ów 
państwowych którzy byhby opiekunami ludności, 
zdającym5 sobie sprawę z ogromu i odpowiedz.al- 
ności swych zadań.

Zdaniem znawców ta praca nad wyszkoleniem 
policji państwowej w Polsce wydaje coraz lepsze 
wyniki.

Funkcjonarjusze policji państwowej robią wraże­
nie coraz to lepsze i urzędują co raz to lepie,

Sam zaś miałem sposobność sie przekonać, że 
ci funkcjonarjusze policji państwowej sami sie 
kształcą i ogólnie i fachowo. Ożywla ich przepiękna 
ambicja, aby umieć jaknajwięcej.

Z teao właśnie nopędu do kształcenia sie funk­
cjonarjuszów policji państwowej' skorzystała owa 
księgarnia nakładowa. Wyjbrała ona sobie za spe­
cjalność wydawanie podręczników fachowych l a  
funkcjonanuszów policji państwowej. 1 juk każdy 
dobrń pomysł wydawniczy, tak i ten okazał się ko­
palnią złotodajną.

Tych podręczników dla policji owa księgarnia 
puśc:,a w świat już kilka. Każdy z nich się rozszećł 
w liczbie kilkudziesięciu tysięcy. Trzeba przygoto­
wywać nowe nakłady. Trzeba też ^praco wywa i nowe 
podręczniki, ponieważ funkcjonarjusze policyjni nad­
zwyczajnie ochoczo kupują wszystko, co się w tej 
mierze ukaże.

P  liczba funkcjonarjuszów poi i cii państwowej 
wzrasta w miarę, jak postępuje naprzód konsolidacja 
państwa polskiego i w r.narę postępów okupacji 
polskiej na kresach wschodnich.

Spostrzeżenie o popycie na książki wśr ... 
policji jest istotnie trafne. Stwierdzona potrzeba 
podręczników od począdku istn unia naszego 
pisma stanowi poważną troskę redakcji. W miarę 
możności staramy się też uczynić jej,, z in ość. 
Ńie mówiąc o tem, że sama „Gazeta" i ust wła­
ściwie podręcznikiem, przygotowujemy do druku 
cały szereg podręczników. Jeden' t pierwszych 
opuszcza tłocznię Schneikerta „f tret z pa­
mięci" i „Tresura psów" opracowania p. hptnrna., 
aalej pójdą wszystkie dekrety i ustawy po..cyjnę, 
„Istota czynów przestępnych" Grossa, „uakty- 
loskopja" opracowana przei p. Zandbanga na 
podstawie najlepszych źródeł i t. p.

KORESPONDENCJE
Policja państwowa polska 

na Wołyniu i Podolu.
Przeprowadzona i udoskonalana ciągle or­

ganizacja naszej policji pozwol.ła na to, że 
z granic b. Królestwa Polskiego przecho­
dzą już obecnie kadry policji i do Ziem 
Wschodnich na Wołyń i Podole. Przytem zmian 
w organizacji niema prawie żadn cn. Tak same 
jest policja organem wykonąwczym władz cy 
wilnych, którym jest poddana a sprawach bez­
pieczeństwa publicznego, zachowując wevmę- 
trzną autonomię w dziedzinie technicznej: szkoły, 
munduru, broni, uzupełnień. Ńa Wołyniu i Po­
dolu przybyła jedna tylko koinó.ka organiza­
cyjna, mianowicie: posterunek rejonowy, ogniwo 
między gminą a powiatem. Spowodowane to 
zostało obszarami wielkiemi powiatów tamtej­
szych. ,Taki np. powiat Kowelski ooejmuje 
przestrzeni 7383 kl. kw. z ludnością 274.00C, 
Łucki — 7.468 kl. kw. z 333.000 ludności, Wło- 
dzimiersko-Wołyński — 7.70l kl. kw. z ludno­
ścią 360.000 i t. d.

Do obecnej chwili przyjęto do policji na 
okrąg Wołyński i Podolski przeszło 1500 osób 
do szarż niższych i 55 osćd do wyższych. Objęto 
naiazie całkowicie trzy powiary, we wszystkich 
innych — miasta i miasteczka. Weibuje się, 
jak dotąd, ludzi w b. Kongresówce i Poznań- 
skiem. Po pewnym czasie dana pędzie mo­
żność miejscowej ludności Wołynia i Podola 
wstępowania do służby policyjnej do kadi p-zy- 
byłych z obecnych granic Rzoltej.

Co do warunków wynagrodzenia, to funk­
cjonarjusze policji na kresach nie posiadają ka­
tegorji płac, przyjętych dla urzędników pań­
stwowych, lecz mają specjalne stopnie służbowe 
policyjne, których jest 12, zgodnie z projektem, 
opracowanym przez Min. Spr. Wew. dla całej 
polskiej policji państwowej.

Ńa czele policji Wołynia i Podola stoi Ge­
neralny Inspektor Policji z siedzibą, jak dotąd 
iv Warszawie. W tej cnwili stanowisko to zaj­
muje p. Walewski.

Sądząc ze sprawozd. nadchodzących z kre­
sów, policja państw, sprawiła bardzo korzystne 
wrażenie tak swoją postawą, zachowaniem się, 
jak umundurowaniem. W miastach jest ona 
skoszarowana; utrzymanie dziennie jednego 
człowieka kosztuje od 15—32 mareK, zależnie 
od większej lub mniejszej drożyzny w tem lub 
innem mieście. Środków żywności nie rekwi- 
ruje się, — za wszystko płaci gotówką. To 
samo na wsi z tą różnicą, ze tam obowiązek 
dostarczania surowych produktów włożono no 
gminy, również za zapłatą. Ten sposób zabez­
pieczania żywności, oczywiście uspasebia lu­
dność życzliwie dla policji. Tu dodać trzeba, 
że—jak dotąd—po wsiach posterunki są tylko 
gminne, zbiorowe 5—7 ludzi, ze względów go­
spodarczych, bezpieczeństwa osobistego i do­
bra służby należało tam tymczasem unikać jedno 
osobowych posterunków

Patrolowanie poszczególnych wsi odbywa 
sie w ten sposób, że każdy sołtys ma ksią­
żeczkę, w której patrolujący policjant zaznacza 
datę swoich odwiedzin. Wizyty takie wypadają 
co 2 dzień w kałdej wsi; książeczki do prze­
glądu składane są co pewien czas w komen­
dzie powiatowej. — W miastach godżiny słu­
żbowe są tak podzielone, że każdy posterun- 
kov'y stoi na stanowisku przez d godziny 
a przez drugie 4 godziny znajduje się w ko­
szarach w „ostrem pogotowiu", — zresztą jest 
wolny.

•Wszystka co, jak również udział w uroczy­
stych obcnodach 3-go maja w Łucku i Kamieńcu, 
gdzie znakomita postawa i wyćwiczenie policji 
zwracały ogólną uwagę, buazi usprawiedliwioną 
nadzieją, że policja nasza będzie na kresach 
czynnikiem ładu, porządku i kifltury.

Organizatorem sił policyjnych na miejscu 
jest p. Pawłowicz. J .  B.

GŁOSY RRASY.
W  numerze 211 Robotnika znajdujemy na­

stępującą korespondencję:
KATOWNlA w BIAŁYMSTOKU.

Otrzymujemy list następujący
„Dnia 15 kwietnia r, d. o godz. 3-ej pp. do mieszka­

nia naszego przy ulicy Sienkiewicza 77 (w Białym­
stoku) przybyło dwócn agentów miejscowej policji 
krymin Inej i. nie pizedstawiając żadnego rozkazu, 
aresztowań męża mojego, Mieczysława Pietraszkie­
wicza i zaprowadzili po do aresztu ^Warszawska 3)

4


